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G A Z E T A  L WO WS K A .
W  P i ą t e k  d i \ i a  5. C z e r w c a  1 8 1 *2.

i V•x's

W ia d o m o śc i Kraiowe.
Z e Lwowa dnia J, Czerwca. —  JO. Xią- 

S c h w  a r z e n b e r g ,  C.  K .  Jenerał  t a z d y ,  
ktorego p r zy b y c i e  do tego miasta w  prze- 
*ztym Nuiierź.e G a ze ty  t ź y  ogłoszono,  obi ą ł  
naf'zelne d o w ó d z t w o  nad p i ć r w s z y m  korpu­
sem w ó y s k  w  G a l ic y i  ’ s to iących.  '

Z  Widdnia d. 27. M-iia. *— Gazeta  tutey- 
*?a umieści ła następujący ar tykuł  o p r z y b y ­
t o  NN. Cesarstwa  do D r e z n a .  „ D n ia  18 
b. m, w  południe,,  przyiechaii  NN. Cesarstwo 
Ichmość w  nayiepszem zdrowiu do Drezna.  
Achal i  przez szeregi s to iących  w  paradzie 
8'vardyi  saskich i o b y w a te l s k ic h , przy  huku 
dział  biciu -wszystkich d zw o nó w  i we sołych  
ok rz yk ac h  l icznie na drodze zgromadzonego 
ludu. Na  granicy po w i t a ł  NN.  P od r óż n y ch  
Jenerał i az d y  Baron Z e s c h  w i t s c h  z K r ól :  
j eneralnym Adjutantem B r o w n e  W  Ze-  
hi  s t przyięl i  ich Arcy-Xiąze  W .  Xiąże W  ii r z- 
b u r s k i ,  i Jego K r ó l e w i co w s k a  Mość  Xiąże 
Witoni Saski z A r c y  - Xiężniczką  Małż.onką 
*^oią,  1 t o w a r z y s z y ł  im do Drezna,  Poiazd  
Cesarski o toczony  b y ł  od granicy  aż do sto- 
, ‘cy ,  udmieniaiącemi sią oddziałami  g w a r d y i  
k°n ae y  Kr ólewskiey .  P r z y  wysiadaniu z po- 
la -̂du przyięci  by l i  NN. Cesarstwo Ichmość 

NN. Królestwa S a s k ie j  i c a l e y  K r ó l e w ­
n y  Fami li i ,  potem zaś do p r zy go t o w an y ch  

a siebie w  zamku K ró le ws ki m  p o k o i ó w  
Prowadzeni  zos>ali. Niebawnife potem 

j,Tł*wmjłi N 5T3 Cesarstwu NN. Cesarstwo 
j/^UcuzóW swoie odwiedz iny ,  N. Cesarz 
^tancuzów p r z y b y ł  w k r ó t c e ,  maią c  ptzed 

■-? < dw ór  ca ły.  P o  odeyśr iu  tegoż Monar-  
,;t JG odwiedziła-  N. Cesarzowa f r a n cu ik a  0- 
■ c°'C/0na również s w y m  Dw ore m  NN. Rodzi-  

swoich,  a  oboie NN,  Cesars two Ichmość,

b y l i  na wz aie m  w k r ó tc e  u NN. Cesars twa  
F r a n c u z ó w  i u NN.  Król es tw a  Saskich •—» 
T e g o ż  samego dnia o godzinm 6 wieczorem 
D  y wi e l ka  gal& i s tó ł  publ iczny  u K r ó l :  
Saskiego  D w o r u ,  gdzie sit  wszy stk i e  Nay ia-  
śnieysze i Xiążęce z n a y d o w a ł y  Osoby,  P c  
stole udały  s:ę wszystkte pomrenione O so by  
do Królewskich p o k o i ó w ,  i p r z y p a t r y w a ł y  
się z tamteyszycl i  okien a r c y  - gustow ne mu  i  
rzę<istemu oświeceniu mostu na Elbie.  O b e ­
l i s k  unosi ły  na przemiany  her by  obu Cesar­
ski. j? D w o r ó w ;  tfszedzie p a l i ł y  się C y f r ,  
NN*. Cesarstwa Austryackich  i Fra nc uzk icb .  
Dnia 19 raczyl i  NN. Cesarstwo Ichmość na  
osobnych  a ud y en c ya ch  p r z y i m o w a ć  w s z y .  
stkie Os ob y  należące do  po łą cz o n y c h  tu 
D w o r ó w .  Potem b y ł  obiad  u NŃ. Cesars twa  
Fra ncuzów.  W i e c z ó r  przepędz i ł  N. P a n  
z Ce sa rz ow ą  Jcymośc ią  w  mał ym  ko le  Ces,  
francuzkiego Dw oru .  —  Dn ia  20 o godzinie 
ptey  wieczorem u d a ł y  się wszystk ie  D w o r y  
do umyślnie urządzonego Królewskiego  tea­
tru. Śc ian y  poboczne le ź  pierwszego rzędu 
b y ł y  p ow yi mo wa ne ,  : wszystk ie  Nayi aśn ie y-  
sze i Kiążęce O s o b y  z n a y d o w a ł y  się razem 
w  lożach że swoią  świ tą .  Śp ie w an o  stoso­
w n ą  do uroczystości  dnia tego kantatę  i 
grano część opery S a r g i n o , ”

W iad om ości zagraniczne.
W i e l k a  B r y t a n i a .

Dokończenie O ś w i a d c z e n i a  R z ą d u  
a n g i e l s k i e g o :

„ T a k i e  fosą  warunki ,do  Doddania f ię kt ó ry m  
we zw a no  rząd angielski ,  z wyrzeczeniem się 
praw i ego morskich,  naydawi:ieyszjj>ch n a y w a ż -  
n i ey sz yc h  i n iezaprzeczonych  (9), T a k i  to iegr



R o d c s ,  przez k t ó r y  spodziewa się F ra n cy  a 
poci z i s ro . i ą  flagi neutralaey  zabez pi ecz yć  
s w ó y  handel  na morzu,  nie zaniedbując przy- 
tern niczego ku grabieniu i pr zy łączaniu  do 
siebie K r a i ó w ,  w ah aią cy ch  się poświęc ić  d o ­
bro narodowe iey r o z k a z o m ,  i odstąpiwszy  
słusznych praw s w o i c h , przy iąć  K o d e x , w  
•skutku którego żą d a  po n i ch ,  a b y  p r z y i ą w .  
s z y  iey  zasady,  iakb y  municypalne urządze­
n i a ,  nie w p u s z c z a ł y  niczego na  ziemię swo- 
5ą ,  có t y l k o  iest angielsklem (10).

„  Pozorem do tych nierozsądnych W y ­
m aga ń iest to,  że niektóre z tych  zasad p r z y ­
jęto za  wspólną  zgodą w  traktacie Utrecht- 
s k i m ;  iak  g d y b y  t raktat  z a w a r t y  niegdyś 
m i ę d z y  dworna szczególnemi  narodami z p 0_ 
budek im w ł a śc i w y ch  i wzaiemnycl i ,  obowia-  
źu iący  iedynie  u m aw ia i ąc e  się strony,  a które­
go zasad  nie ponowiono  w  ostatnim między 
temiż Moc arstwami  t raktac ie ,  miał  bydź u- 
•ważańym za  a kt  ogłoszenia p r a w a  naro­
d ó w  (i i ).

,, Na próżno  u s i ł o w a ł b y  Niąźe Rejent 
o k a z a ć  niesłuszność t a k o w y c h  żą d ań ;  dosyć 
dla niego o d w o ł a ć  się w  tey  mierze dc> po­
s tępo wania  sameyże  Fra nc yi  w  tey  woynie i 
poprzednich,  tudzież do Kodexu  przez nia 
sarnę posta now ion eg o; dosyć powiedz ieć ,  iż 
te n o w e żądania  bardz o  się oddala ią  od w a ­
r u n k ó w ,  p‘od któremi A m e r y k a  uroione co- 
fnienie ustaw f rancuzkich przy ięła,  a na mo­
cy  których A m e r y k a  po czyt uiąc  bez żadney  
z a s a d y  toż cofnienie za  zupełne,  domagała  
się także  o d w o ł a n i a  r o z k a z ó w  gabinetu na- 
szego.

,, R o z w a ż y w s z y  Xiąże Rejent ws zystk ie  
te 'okol iczności ,  iest p rze św ia dc zo ny m,  że 
iak ty lko  w y r a ź n e  oświadczenie rządu fran- 
cuzki.ego,  w k t ó r e m  widocznie  przy  sasadach 
i przepisach u st a w  Berł ińskiey i Medyolań-  
skiey obsta je ,  doy dz ie  do A m e r y k i ,  naów-  
czas rząd Ziednocz;  S ta nó w,  o ż y w i o n y  uc zu­
ciem sprawiedl iwośc i  względem Angli i  , i 
w ła sn ą  godnośc ią,  okaże się sk łonnym do 
odrzucenia nieprzyjacielskich ś r o d k ó w ,  iakie 
A m e r y k a ,  niedobrze uw ia dom ion a  o rz ec z y ­
w i s ty ch  zamiarach i postępowaniu rządu fran- 
c u z k i e g o ,  z a s to so w a ł a  w ył ąc zni e  do handlu 
i wo iennych  ok te tó w angielskich.

,,  D l a  przyśpieszenia tak pożytecznego 
zeteluym interessom obu narodów w y p a d k u ,  

r  tak zdolnego do ustalenia miedzy niemi 
tzu peł ney  przy iaźui ,  tudzież dla dania prze­
korny waiącego  d ow odu  o chęci Xicęia Rejen­

ta dopełnienia u m ó w  przez rząd K r ól ew s ki *  
a to od w oł u ią c  r o z k a z y  g ab in et ow e,  skoro 
rząd  fraticuzki o dw o ł a  rzeczywiśc ie i be zw a­
r u n k o w o  swoie u sta wy  (12) * u zn ał  dziś Xią- 
że Rejent  z a  rzecz słuszną nakazać  i o św ia d ­
c z y ć  imieniem i ze st rony K r ó l a ,  tudzież za 
zdaniem_ t a y n e y  R a d y  K r ó l e w s k i e y  :

”  . i e^ ‘ k ie d yż ko lw ie k  u s t a w y  Ber­
l ińska i M ed yo lań sk a  wy raź nie  i b ez w a ru n ­
k o w o  przez iakie pismo niew ątp l iwe  Rz ądu  
francuzkiego i publ icznie og ł o sz o ne ,  będą 
cofnione,  n a ó w cz as ,  i od tegoż samego dnia- 
roz ka z y  gabinetowe pod d. 7. S tycznia  1807* 
i 26. K wi et nia  1809 (13) będą  ca ł k o w ic ie  c o ­
fn ione ,  tak d a le ce ,  iż obeydzie  się bez w y ­
dania  nowego  w  tey  mierze rozkazu  , ale ni- 
nieyszem oświadczeniem to się zaręcza  i o- 
g ł a s z a ;  nad to ,  że po żyt k i  t rw ai ą cy ch  dotąd 
r o z k a z ó w  rozciągną  się zupełnie do każdego  
okrętu schwytanego  po urzędownie o d w o ł a ­
nych. usta wa ch  f r a n cu zk ic h ,  choc iaż by  tea 
okręt  puścił  się na morze przed tern o d w o ł a ­
niem i o d b y w a ł  drogę ,  w k t ó r e y b y  w y s t a w i ł  
s ię na .niebezpieczeństwo sc hw yta nia  i sk on ­
f i skowania  podług przepisów rzeczonych ros- 
k a z ó w  gabinetu angielskiego;  a osoba upomi- 
n a i ą ca  się o okręt lub ładunek iego,  zabra ­
ny  po urzędownie o dw o ł a n y ch  ze strony 
rządu francuzkiego u st a w a ch ,  będzie tnogła > 
niepotrzebuiąc nowego  roz kaz u  lub innego 
oświadczenia* ze st rony rządu K r ó l a  Angiel ­
sk iego ,  z ł o żyć  na  to d ow ód w s a d z i e  a dnu 
ra l i cy in y m  lub i nn ym ,  pod któregoby  w y  
rok pr zy p a dł  okręt lub ładunek z a b r a n y ,  i* 
R z ą d  francuzki  cofnął  swoie  u stawy  ustawą* 
urzędownie i publ icznie przed zabraniem te­
go okręth ogłoszoną.  Po złożeniu dowotia 
w  tey mierze,  żegluga tegoż okrętu uznan3 
będzie z a  rów nie  godziwą,  iak g d y b y  rozka­
z ó w  gabin etowych  n igdy  *uie b y ł o ,  zastrze­
ga jąc  atol i  kaprom opiekę lub wynag rod ze­
nie,  do których  m o g ł y b y  mieć słusznie pra­
w o  w s a d z i e  w  miarę niewiadomości  lub nie' 
pewności  wzg lędem o d w o ł a n i a  ustaw f ra rt 
cuzkich ,  lub uznania tego odw ołania  prze* 
rząd angielski w  czasie schwytania  okrętu 
W s z a k ż e  Xiąż s  Rejent za rzecz potrzebną u' 
z n a ł  o ś w i a d c z y ć ,  że g d y b y  sie potem. ok*  ̂
z a ł o , iż o dw oła ni e  ustaw francuzkich,  w t 111 
dzieję którego w y d a i e  się a n t i c i p a t i ' f 
ninieysze oświadczenie,  b y ło  zwodnicze * 
strony nie.pfzyiaciela,  i g d y b v '  obostrzenia 11 
czynione  rzeczonemi ust awami  miały- i es U'*1' 
moc. s w oi ą  rzecz yw iśc ie ,  łnb otinov\,il ie n*e



p r z y i a c i e l w t e d y  Anglia  będzie  m u s i a ł a ,  
acz'  z . ża l e m ,  chwycić  się znowu takich 
śro dk ó w o dw et u ,  u w i a d o m i w s z y  wprz ód  o 
nich w sposób  p r zy zw oi t y  neutralne Mocar­
s t w a ,  iakich u ż y ć ,  doradzi  iey  na ó w c z a s  
słuszność i potrzeba.

Dań w  W e s t m i n s t e r  dnia k i .  K w i e ­
tnia i S ‘ 2.^

Dokończenie  U w a g  M o n i t o r a . ’
(9) Cz yt a ia c  takie roz umowania  za py ta  się 

k a ż d y ,  ko go  Angl ia  chce przekonać?  C z y  
' gabinety?  Ależ  one znaki wszystk ie t rak­

tat y  w ley mierze,  Ic iąga iące się do samo- 
władnośc i  i niepodległości  narodów . Czy  
A m e r y k a n ó w ?  Ależ  nikt do przy ięcia  tak 
f a ł s z y w y c h  z a s a d  nie potrafi  skłonić ludzi  
ś w i a t ł y c h ,  k t ó r zy  Ministrom angielskim 
tak  wy bo r ni e ,  i zgodnie z świętością swo- 
iey s p r a w y  odpowiedziel i ,

( i  o) A ż  do sytości  p o w t a r z a ć  prżychodzi  
też same o d p o w i e d z i , g d y  i rzą d  angiel­
ski  iednakie rozumowania  nieustannie p o ­
wt a rza .  Fran cya  nie wp u s zc z a  do kraiu 
swoiego c o Łty lko  iest angielskiem dla tego,  
i ż  Angl ia  nie w p u s zc z a  nic francuzkiego.  
A l e  Ocean nie iest gruntem Angli i .  M a  
Ang l i a  niezaprzeczone p r a w o  nieuważania  
za  neutralne k r a i ó w  podleg łych  potędze i 
p r a w o m  F r a n c y i ,  iak  ma F ra n cy a  prawo 
nieu w aż an ia  za  neutralne kr a ió w p o dl eg ły ch  
potędze i prawom Angli i .  Lecz  coż te dawne,  
n a t u r a l n e  i niezaprzeczone zas ady  maią  
wspólnego  z p r a w a m i ,  służącemi  f lagom 
pr a w d z i w i e  neutra lnym,  żegluiącym po O- 
ceanie? W  czemże stosuią ie do A m e r y k a ­
n ó w  i T u r k ó w ,  k t ó r y c h  k r a i o w  nie za ię ła  
F ra n cy a ,  a które iey prawom nie podiegaią? 
Angl ia  w  umiar kow ani u  swoie m z ie d n a ty l ­
ko  przec iw t ym  zasadom o d z y w a  się p r z y ­
c z y n ą ,  a ta ies t ,  że się ma za właśc ic ie lkę ,  
pania  i s a m o w ł a d c z y n ę  Oceanu.

U m o w y  pokoiu Utrecl i tskiego,  k t óry ch  
w ó w c z a s  wszystk ie p r a w i e  nadmorskie i no -  
c a r s t w a ,  iako  t o : F r a n c y a A n g l i a  , Hisz­
p a n i a ,  P o r t u g a l i a ,  Prussy ,  Hol lan dya ,  ect 
b y ł y  ucze stn ika mi ,  miane b y ł y  odtąd za 
Zasadę pr aw a  na r od ó w  Europeyskich.  Z a ­
wa rto  ie podług tychże samych zasad,  we... 
dług iak ich i ceiaieysze t rakt aty  poprzed­
n i e ,  a  mianowic ie t rakt ar  r. 1Ó50 ^między 
Hiszpanią i Hol landya ,  traktat  r. 1654. mię­
dzy  Ang l ią  i P o ’-iugaHą, t raktat  r. 1655-mię­
dzy  b r a n c y a  i An g l i a ,  traktat  Pireneyski  
T‘ 1657 m ię dz y  F r a n c j ą ; !  Hiszpanią,; traki

tąt. r. 1667 między Hiszpanią  i Angl ią; '
, traktat  r. 16Ó8 m iędzy  Angl ią  i H o l i a n d y ą ; 

t raktat  r. 1674 miedzy Hiszpanią i Hollan- 
d y ą ,  traktat r. 1Ó77 między Anglią-i  F r a n ­
c j ą .  Tr ak ta t  Utrechtski  stał  się rzeczy* 
wiśc ie  Kodexem, przez któr y  p r a w a  w s z y ­
stkich nadmorskich n a r o d ó w  w  Europie  po- 
twierdzonemi  zosta ły.  S ł u ż y ł  ón za  z a s a ­
dę ws zystk im późnieyszyrii  traktatom , i a ­
k o  t o ;  t raktatom r. 171-3 m ie dz y  Frón- 
c y a  i D a n i ą ;  r. 1714 między  H is zp a ni i  i 
Hol lan dya  ; ‘  r. 1724 między  Hiszpanią 
i Rzeszą Niemiecką;  r. 1734 m ię dz y  A n ­
glią i Ross yą;  r. 1739 między  F ra n c y ą  i 
D a n i ą ;  r. 1740 m i ę d z y  Angl ią  i S z w e c j ą ;  
t.  1742 między Da ni ą  i S z w e c j ą ,  tudzież 
m iędzy  Danią  i H is zp a n i ą ;  r. 174^ m ię dz y  
D a n i ą  i Króles twem Neapol itańskiem ; roku 
1752 między K ról es tw em  Neapoli tańskiem 
i  Hol landya;  r. 1756 m i ę d z y  Króles twem 
Neapolitańskiem a  Rzpli ta  Genueńska;  r o ­
ku 1766 między Angl ią  i S z w e c y ą ;  r.‘ 1773 
międz y  F ran cya  i  Ziednoczoiiemi Stanami  
Am e r y k i ;  r. 1780 wz ględem  zbroyney  neu­
tralności  między  R o s s y ą ,  S z w e c y ą ,  Da n i ą  
i  Hol landya;  r. 1782 między  Angl ią  i Hol- 
la n d y ą ;  r. 1783 między An g l i ą  i Szwe cy ą;  
tegoż roku międz y  Angl ią  i  F r a n c y a ,  m iędzy  
Rossyą i T u r c j ą ,  m iędzy  S z w e c j ą  i Zie- 
dtjoczonemi Sta nami;  r. 1784 między An- 
s tryą  i R o ss y ą;  r. 1785 między F ra n cy ą  i 
Hol landya ,  m iędzy  Ang l ią  i P ru s sa m i ; ro­
ku 178Ó między  F r a n c y ą  i A ngl ią ;  r. 1800- 
międz y  F r a n c j ą  i Ziednoczoi iemi  Stanami.  
Tr ak ta t  Utrechtski,  za sad zon y  na poprzed­
nich Iraktatach,  ugruntowany  poźnieysze-- 
m i , w y s t a w u i ą c y  iak nayuroczyśc iey  za­
s a d y ,  k t ó r y c h  się stale w s z y st k i e  kraie 
Eu ropeyskie  t rz y i h a ł y ,  słusznie iest u w a ­
żanym za powszechne prawo- na rod ów ,

(12)  Niechay  sami Am erykanie  względem te­
go paragrafu wyrzekną. .  C b fm o no  co do 
nich u st a w y  Ber l ińską-i .Meclyolańską  r z e -  
c z y  w  i ś c i e i- n i o g  r a  n i c z e 11 i e .usta \vą 
28 Kwietnia  r: 1 S 1 1 ,  bu Ziedn: St a ny  są 
otwarte mi nieprzyjaciółmi  r o z k a z ó w  g a b i ­
netu angielskiego,  w y d a n y c h ,  r. 1806, 1807 
ji 1S09. — - R o z k a z y  t e r  owoce- sza loney  
ambicyi  r  muszą- mieć za  skutek,  ruinę A n ­
g li i ;  i e y  to s z cz eg ó ln ie j  cołnietrie rozka­
z ó w  b y ł o b y  pożyteczne.  Nie m am y  więc 
p r z y c z y n y  proszenia iey  o to;  ale i ó- 
■wszem mamy wic ie  pobudek do szczerego 
podziękowania-  t y m ,  którzy  t e j  r o z k a z y

A



w y m y ś l n i .  Chcieli  sobie p r zy spo rzy ć  ia- 
k ie  500 lub 600 m i l i o n ó w ,  które spodzie­
wal i  sie pobierań corocznie z całey  Euro­
p y  za ich p ł o d y  i t o w a r y , a oni utracili  
h a n d el ,  i zn iszczyl i  s w ó y  pr z e m y s ł ,  gdy  
tymczasem w z ró s ł  szybko  przemysł  stałego 
lądu.  Skutkiem roz kaz ów  gabinetu r ngiel- 
Śkiego iest ,  ze w budzi ł  ubieganie się w  
przemyśle  nad spodziewanie  i przewidze­
nie swoie. F r a n c y a  , W .  Xi ęstwo Berg- 
s k i e , S a x c n ia  i A u st r ya  porobi ły  i j^bią 
w  fab ry k ac h  swoich to w s z y s t k o ,  co An- 
&. icy ro b i ą ,  i p łod y  sw oie  do tey  dosko­
nałości  p r z y p r o w a d z i ł y ,  która w y r ó w n y ­
w a ,  a niekiedy i p r z e w y ż s z a  doskonałość 
p ł o d ó w  angielskich.  —  L ec z  nie ramemu 
iedynie  pr zemysło wi  stałego ląd u^r ozk azy  
gabinetu angielskiego stał )  się*poźyteczne- 
mi.  K t o z b y  s ą d z i ł ,  a b y  niektóre z tych  
p ł o d ó w ,  nieznane przed odkryciem A m e ­
r y k i ,  a k tóre  w e s z ł y  w  poczet  potrzeb E u ­
r o p y ,  i r r a n e  b y ł y  za dziedzictwo dru­
giego póło  kręgu ziemskiego , znaleziono 
w s w o y s k i c h  roślinach? Indigo z  urzetu za- 
stępuie indigo amerykańskie ,  i ’ est tańsze. 
Buraki  będą  dla P ó ł n o c y  tern, czem trzci­
na  cu k r o w a  dla Połu dn ia .  Nie póydą  iuż 
E u r o p e y c z y k o w i e  dyszeć pod gorącemi kli­
m atami  , lub tam na  żó ł ta  febrę w y m i e ­
rać.  Z b o g a c o n y  ląd s t a ły  now em i  dosta­
tkami ,  uwolni ł  się od płacenia haraczu h a n­
dlowi  angielskiemu. R o z k a z y  gabinetu 
angielskiego na d a ł y  p o p ę d ,  i zach ęc i ły ;  
postęp iest wielki  i s z y b k i , k t óry  iezli się 
nie z w o l n i ,  lub nie zat rzyma,  obeydzie  się 
w k r ó tc e  Eu rop a  bez handlu i przemysłu  
angie lsk iego;  a natenczas cóż się stanie 
z  dochodami  An g l i i?  Kro będzie sypał  pie­
niądze na coroczne poży cz ki  ^oomiliiono- 
w e ,  bez których publ iczna s łużba  o d b y ­
w a ć  się nu; może? Co się stanie z syste- 
matem umarzania d łu gó w ,  nad kt óry m  w i ­
si iuż d y s k r e d y t ,  i ó w  ogr omny dług pu» 
p l iczny,  po chł ania jący  przeszło połowę  do­
c h o d ó w  Angli i  w  czasie pokoiu  i p o m y ś l ­
ności ?

(13) A u t o r  oświadczenia  Rządu angielskiego 
naumyślnie  przepomniał  o ogłoszeniu t r z y ­
mania  w zamknięciu na papierze portów 
i br zeg ów  francuzkich pod d. 16. Maia'  
r. igoO , o czem P.  F o  x  uwi ado mił  P a n a  
M o n r o e ,  a  które to ogłoszenie potem co 
t rz y  miesiące ponawiano.  '• P ra we m  o d w e ­
tu yapadła^J.  2 1, L is topada  tegoż roku u ­

s t a w a  Be r l iń sk a , og łasza iaca  w y s p y  a n ­
gielskie za  będące w s t a r r e  zamknięcia.  l e ­
źl i  Angl ia  cofnie s w oi e  oświa dczenie  pod 
d. 16. Maia  1S06 r. , us t awa  też Berl ińska 
będąca  iedynie dziełem o d w e t u ,  tern sa ­
mem będzie cofniona. le i l i  Rząd  angielski  
o d w o ł a  s w o i e  r o z k a z y  gabinetowe pod d i i 
L is top .  r. 1807, ust awa  też M ed y o la ńs ka  pod 
d. 17 Grudnia tegoż r o k u ,  będąca  dzie­
łem odwetu ,  o d w o ł a n ą  zostanie.  —  Teraź-  
nieysze oświadczenie  rządu angielskiego 
polega na  f a ł s z y w y c h  twierdzeniach i r o ­
zu m owaniach,  pr zec iw i  się zdrowemu roz .  
sadkowi .  Z ł a  w ia rą  iest p o d a w a ć  w  w ą t ­
p l iw ość  odw ołanie  ustaw Berlińskiey i M e  - 
dy o l ań sk i ey  względem A m e r y k i ,  bo to u- 
roczyście w yr zec zo no.  Nie wym aga ła  F r a n ­
cya  . a b y  dla o d w o ł a n i a  iey ustaw o d w o ­
ł y w a ł a  Angl ia  swoie r o z k a z y ,  bo  ̂ A m e r y ­
k a ,  z a ka zu ią c  u siebie handlu angielskie­
g o ,  stale poparła  pr aw a  s w o i e ,  ty le  dla 
n iey  w a ż n e ,  ile :ey k o n s l y t u c y a  p o l i t y ­
czna i niepodleg łość .( Iakoż  lep ieyby b y ­
ło dla Ziedn: S t a n ó w  ogłosić się poddane- 
mi  Angli i ,  zrzec się bytu narodowego,  uu-  
ry  ie y łe  kr wi  i bohatyrskich  c z y n ó w  ko ­
s z t o w a ł ,  i podlegać  A n g l ‘ i iak J a m n i k a , 
bo w t e d y  interessa ich mieszk ańc ów  b y ­
ł y b y  pod opieką praw c y w i l n y c h ,  niz ż:e-_ 
b y  m ia ły  uznać r o z k a z y  gabinetowe,  kto- 
rt są rzeiehiem przy łączeniem p a n o w a n ia  
nad  Oceanem do koro ny  angiels!' >ey. G d y  
u sta wy  Berl ińską i M ed yo lań sk a  o d w o ł a ł a  
Fra i . cya  wz glę de m  A m er yk i ,  czy l i ż  Angl ia  0- 
d w o ła ł a  swoie r o z k a z y  z r. 1807 i 1809? C h o ­
c i a ż b y  ie o d w o ł a ła ,  n ieby ieszcze przez to 
nie u c z y n i ł a , ch yb ab y  za ra z  cofnęła i o* 
świadc  ;enie zamknięc ia  na pap>erze por ­
t ó w  i brzegów francuzkich;  boć gdy  A n ­
gl ia może ogłaszać c a ł y  brzeg iaki  za zam ­
kn ię ty ,  możf też ogłosić za zamkniętą  i 
c a ł ą  Europę.  Bez cofnienia ogłoszenia te­
go w  r. 1806,  n ieby nie zna czy ło  cofme- 
nie r o z k a z ó w  w  latach i8oy  i 1809. D o ­
wiedziona iest ta  pr aw da  iak  na yw 'do -  
czniey w  notach,  w  których ministrowie a- 
merykańscy  zręczni  ob rońcy  pr aw neutral­
ności,  w y k a z a l i  tę moc  r o z u m o w a n i a  i te 
wie l ko ść  umysłu  , k tóre  dobrą sprawę o* 
znaczaia.  —  Co  F ra n cy a  u cz y n i ł a  dla A  
m e r y k a n ó w ,  lubo r o z k a z y  gabinetu an- 
gielsk ego nie b y ł y  cofnione ,  got ow a toż 
samo uczynić dla każdego neutralnego mo­
carstwa,  Niechay  ty lko  A n g  :a o d w o ł *



swoie u c h w a ł y  i roz kazy  , & u s t a w y  Ber­
l ińska i Medyolanska zaraz  będą zniesio­
ne, i wszy sc y  neutralni tak będą we F r a n ­
c j i  widziani ,  iak przed te ra ź ni e j sz ą  w o j n ą .

2  w i ą z e k  R e ń s k i .

Z  F r a n k f u r t u  donoszą pod d. 14 Ma- 
fa co następnie: W c z o r a y  w  wieczór przeież- 
d za ł  francuzki  Minister interessów zagrani­
cznych Xiąże B a  s s a n o  (Maret) przez tutey- 
sze miasto,  nie zatrzymuiac.  się b y n a y m n ie y .  
T e g o ż  samego dnia p r z y t y l i  ięszcze Baron 
B a u s s e t  Prefekt  p a ła c o w y  Cesarski,  tudzież 
L a m b e r t i  Koniuszy  i Hrabia N o u i i l e y ,  
na leżący  do św i ty  Cesarza,  Przeieżd-zało tę- 
d y  w c zo ra y  także kilku gońców.  T e g o ż  sa­
mego dnia nadciągnął  tu znowu piękny pułk 
hzyfierów gwa rdv i  Cesarskiey z k i l kom a od­
działami  i a z ó y  i artylleryi  zasobowey.

Z  Chtm nitz  (ta S a zo n ii)  cl. i i  M a ia . —  
Przed k i lk om a godzinami  odebra ł  tut eyszy  
urząd p o c z t o w y  ro z ka z  z D r e z n a  przez 
g o ń c a ,  a że b y  z po wo du nastąpić maiącego 
przejazdu N. Cesarza Fra ncuzów i św i ty  iego- 
nnał  300 koni na pogotowiu.

Ostatnich dni przeszłego tyg odnia  nad­
ciągało tu każdego wieczora  po ki lka  tys ię­
cy żołnierzy f rancuzkich i w ł o s k i c h , k t ór zy  
o db y w a l i  tu nocleg, a nazaiutrz w  d a l s z ą  ku 
J r e z n o w i  uda wa l i  się drogę.  Z a p o w i e ­
d zi a n o  na n i ,  iż wiele  iejzcze w o y s k a  tedy 
przechodzić  będzie.

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e .

 ̂ O g ło sz o no  przez pisma publ iczne w y r o k  
Królewski  d. 10. K w ie tn ia  r. b. W D r e ź n i e  
W ydany,  ty c z ą c y  się urządzenia g w a r d y i  na- 
j o d o w e y  w  Xięstwie W a r s  2 a w  s k  i e  m. 

skutku tego w y r o k u ,  ka żd y  mieszkaniec 
•ęs twa,  nie w i ę c e j  iak 5 0 ,  ani m uie y  iak 
0 lat m a i ą c y , iest członkiem g w a rd y i  naro- 
owey.  Uwolnieni  są od tego duchowni  

"S z js tk ic h  w y z n a ń ,  tudzież i Rabin  i 1 kan- 
vr k a żd ym  kabale,  nakoniec  ka lecy  i cho-

—  G w a r d y a  na rod ow a dzieli  się na 
N i e r u c h o m ą ,  r u c h  u m ą  1 p ł a t n a .  Do  
Nieruchomej nalecą w s z y s c y  właściciele,  tu*- 
uzie-ż urzędnicy w służbie publ iczney  aktual-  
j . e b?d«ey,  uczeni t artyści  w  listę o b y w a -  
l€li głosujących na zgromadzeniach  p o l i t y ­
cznych   ̂ zapisani,  wł ośc ianie  na p ó ł  wł ó ce  

tełmińskiey os a dz en i , nakoniec k u p c y ,  f a ­

brykanci  i rzemieślnicy niewłaścictele,  do 0- 
p ł a ty  patentowego  obowiązani .  Do  g w a rd y i  
r u c h o m ć y  należą w sz y sc y  czeladnicy,  s ł u ­
żą cy  i wyrobnicy ,  włośc ianie  rnniey iak pó ł  
w łoki  Ciiełmińskiey posiadający: , i w s z y s c y  
mieszkance nienależący da g wa rd yi  nieru- 
chomey.  —  G w a r d y a  nar odowa  słtiży do z a ­
bezpieczenia spokoyności  we wn ęt rzn ey ,  i do 
po m ocy  w o y s k u  w pr zypa dku w o y n y . G w a r ­
d y a  użytcą by dź  może:  a lbo  sama r u c h o m a ,  
lub sama "nieruchoma , lub też obiedwie .  — ■ 
W  przypadku zaburzenia w g m i n i e , gwardya.  
nieruchoma sama do s łużby  po wo łan ą  b y d ź  
może;  g w a rd y a  zaś ruchoma sama lub ie y  
cześć,  może b y d ź  w e z w a n a  do s łużby  c z y n ­
nej-,  końcem c h w y t a ni a  k u p y  hu l ta iów  w  
niedostatku w o y s k a ,  tudzież za  w y r a ź n y m  
K rólewskim  roz kaz em  ku pomocy  w o y sk u  
podczas wo yny .  —  O b ro n a  własn ey  gminy  
od nieprzyjaciela Kra iu  iest ie d yn ym  p r z y -  
padkiem , w którym obie g w a r d y e  razem p o ­
łączone użyte bydź  mogą w  okręgu g m i n y ,  
nie przechodząc za  tenże okręg (Tu następu­
ją dalsze przepisy wględem spisu, uzbroienia,  
umundurowania  i z w o ł y w a n i a  g w a rd y i  na- 
r odo wey . )  Będzie w  ca łem Xięstwie 17 k o m ­
panii g wa rd yi  p ł a t n e y ,  które ogółem 1339 
g ł ó w  wynosić  m a i a ;  na  żołd i utrzymanie 
tychże gwmrciyi w y z n a c z o n a  iest rocznie 
summa 434588 Z.  p. 23 1I3 gr. Celnieysze 
miasta Xi ęst wa  Warsżawsluego  będą mieć 
w  miarę ludności s w o i e y  umundurowaną  i 
i ednostaynie uzbroiona część g w a r d y i  naro- 
dow ey  nieruchomej-,  k t ór a  to część w ca łem 
Xięstwie  ogółem 2270 ludzi  wynosić  po,- 
«Hnna.

Dnia  15 M aia  ziechali  do P o z n a n i a  
K r ó l e w i c  Następca  W i r t . e m b e r s k i  i Xiąże 
A d a m  W i r  t e m  b e r g , k t ó r z y  nazaiutrz w  
dalszą puścili się podróż.

Żakłada ią  nad W i s ł ą  ki lka  s z a ń có w  
przedm os tow ych ,  W  L u b  Ii  n i e  stoia sa ­
skie woyska-.

L is ty  z W a r s z a w y  pod  dniem 28 M a ­
ia pisane donoszą,  iż tam się niezadługo spo- 
dz iewaią  N. Cesarza  Fran cu zów .  K o ni e  i 
mu ły  Cesarskie nad esz ły  iuż z k i l ko m a  p o ­
woza m i  do W a r s z a w y ,  i umieszczono ie 
w  stayniach Król ewsk iego  zam ku .  W  celu 
powitania  Cesarza I m c i ,  wy iechał i  na grani­
ce Xięstwa  Warsza ws kieg o  Se natorow ie  W o ­
j e w o d o w i e  W i b i c k i  i S o b o l e w s k i ,  tu­
dzież Minister Skarbu M a t u s z e w i c .

K r ó l  W e s t f a l s k i  c ł ą g l e b a w i  w  War-



S ł a w ie  i  g w a r d y ą  i dworem swoim.  •—  Wi- 
r e - K r ó l  W ł o s  k‘i b y ł  n iedawno w  T o r u -  
c i u ,  g łó w n ą  iednak kwaterę ma w P ł o c k u .  
W o y s k a  westfalskie wskrótce  maia  opuścić 
W a r s z a w ę ,  a g w a r d y e  francuzkie  przyida na 
i cli miejsce.  ‘

P r u s y .

D n i a  18 Maia przeiechał  przez B e r l i n  
bez zat rzy ma nia  się Xiąze T r e v i s o  ( M a r ­
szałek M o r  t i e r ) ,  i przez R i i s t r i n  w da l ­
szą  puścił  się podróż.  ( S t a n ą ł  óu iuż d. 21 
M a i a  w  P o z n a n i  11J

T e g o ż  dnia z iecbał  Król  N e a p o l  H a ń ­
s k  i pod nazwisk iem Barona  D e r y  (swoiego 
jenerałnego A d j u t a n t a ,  towarzyszącego  mu 
w  po dr ó ży )  nadspodzianie  z P o t s da m u do 
B ę r l i n a .  P r z y j e c h a w s z y , podz iękował  za  
w sz e l ką  straż hono row ą i wa rtę ,  był  przez 
Pos ła  francuskiego i pruskiego Kanclerza 
P a ń s t w a  Barcina Ił  a r d e u b e r g a powitany,  
naza iutrz  przez Królewskiego Adjutanta j e ­
neralnego w imieniu K r ól a  Pruskiego p r z y ­
w i t a n y ,  i do niego na śniadanie do C h a r -  
l o t t e n b u r g a  zap roszony.  Jakoż udał się 
tam w  t o w a r z y s t w i e  Pos ła  fraucuzkiego 1 
swoiego Ad jutanta  w  8ni iokonnym poieździe 
Kr ól ew s ki m  do C l i a r l o t t e n b u r g a ,  gdzie 
Xi ąż ęt a  i Xiężniczki  k r w i  K r ó l ew s k i ey  b y ł y  
przytomne.  W y i e c h a ł  zaś z tamtąd nazad 
do B e r l i n a  o godzinie 4 tćy  po południu,  
gdzie go K ról  Jegomość Pruski  z Kr ó lewice m 
Na stępcą  n a z w a ie m  odwiedz i ł .  Wieczorem 
b y ł  Król  Neapol itański  z Posłem francuzkim 
incognito na  teatrze ,  wieczerza ł  u tegoż P o ­
s ł a ,  s p o c z y w a ł  od i i t ć y  g od z i n y  do l w s z ć y  
godziny,  potem zaś maią c  zaprzężojae do po- 
iazdu konie ze stayni  Kr ól ew s ki ey ,  pr zez  K u ­
fi t r i  n w  dalszą  puśc i ł  się podróż,  (Z iechał  
ón  iuż d. 21 M ai a  do P o z n a n i a . )

Dn ia  19 Maia  nadiechała do B e r l i n a  
z T r a u e n b r i e t z e n  extra pocztoweni i  ko ń ­
mi część ś w i t y  N. Cesarza  F r a n c u z ó w ,  przy  
kt óre y  się także polna  apteka  Cesarska znay- 
d o w a ł a ;  św i ta  ta w y i e c h a ła  z tamtąd n a z a ­
iutrz r ów ni e  extra  pocztą  przez V o g e  1 & a n g  
do P o z n a n i a .

H rab ia  S c h ó n f e l d t ,  K a w a le r  Ces .Au-  
st ryackiegoi  Pose lstwa w  B e r  I i n i e , w y i e ­
chał  z tamtąd  cl. 19 M a i a  kuryerskiemi  k o ń­
mi do D r e z n a .

Xiąże B e l l u  n o  ( Marsz a łek  V i  c t o r ) 
SUsWÓdcs. 9go, korpusu. Wielkiego, w o y s k a , .

m a i ą c y  g ł ó w n ą  swoią  kwaterę  w  B e r l i n i e ,  
o tr zy m a ł  doniesienie: 1 ż niektórzy officero- 
wie  i urzędnicy w o j s k o w i  f rancuzcy ,  powa- 
ża ią  się brać z w o y s k o w y c h  m a g a z y n ó w  nad 
należytość ży w n o ść  dla s ieb ie ,  a nad liczbę 
s w y c h  koni  obrok i siano, które potein prze­
dnią. Pom ie nio ny  Marszałek zabroni ł  tedy 
tego nadużycia rozkazem d. 12 Maia 'w Berlinie 
w y d a n y m ,  a W ła d ze  pruskie za ka za ły  miesz­
kańco m pod ka rą  pieniężną i więzieniem , 
k u p o w a ć  od W o y s k o w y c h  ż y w n o ś ć  i obrok-

Od  dnia 4g» aż do 11 Kwietnia  p r z y ­
b y ł y  do G ł ó g  o w c y  następujące o s o b y ,  
które częścią ty lko  prze ieżdza ły ,  częścią uu« 
z o s ta ły :  Kr ó l  W e s t f a l s k i  ze ś w i t a ;  Xiąże 
A b r a n t e s  (Marszałek J u n o t )  ze ś w i t ą ; "te­
d y  nasi u Jenerałów d y w i z y i  należących  do 
w o y s k a  fraucuzkiego,  włoskiego ,  bawarskiego 
i west falskiego;  6 Jenerałów b r y g a d y ;  643 
rozmaitych oif icerów niższego s t o p n i a ; 16051 
ludzi  z w y ż  pomieniouych  w ó y s k ,  137 urzęd­
n i k ó w )  119 p o s t y h o n ó w  N. Cesarza  N a p o ­
leona i 508 koni , nie l icząc  d o  tego w s z y ­
stkich dom ow nik ów .

K r ó l  Imć P r u s k i  w y i e c h a ł  d. Mn- 
ia o godzinie ó tey  z rana z P o t s d a m u  do 
D r e z n a .  W  świcie  Jego K r ó l e w s k i e y  Mci  
zn a yd u ią  się K a n c l e r z - Stanu Baron H a t -  
d e n  b e r g ,  Minister interessów zagranicznych 
Hrabia G o l t z ,  p r z y b y ł y  przed d w o m a  dnia­
mi z P a r y ża  Pose ł  Jenerał-Major K r u s e m a r c k , 1 
d w a y  Adjutanci .  Kr ó l  Jmść n o c o w a ł  w G r o S  
s e n - H a y n  4 mile z  tey  strony D r e z n a ,  
dokąd dnia dzisieyszego z rana  przy iedz ie.

^Królewic Następca  tronu w y i e c h a ł  toż 
samo dnia 26 M aia  do D r e z n a  w  t ow a ­
r z y s t w i e  swoiego  Guwernera ,  tudz ież jedne­
go Szambelana  i R a d c y  Stanu. —  Dnieitf 
przed tein wyiechal i  także  z Berlina bawią- 
cy  przy  D w o r z e  Pruskim P os ło wi e  Fra n­
cuzki ,  Austryacki  i Saski  do Drezna.

Z L i g n i c y  donoszą pod d. 20 Maia 
co nastepuie;  „M agis trat  tut ey sz y  ogłosi ł  U' 
sprawiedliwienie się względem p o da t kó w  na­
łożonych  na uwolnione od kwaterunku oso­
b y  dla wsp arc ia  tych,  które kwaterunek  po­
noszą.  P r z y t a c z a  Magis trat  w  s w o i ś m  n- 
sp r a w ie d l iw ie ni u : „ i ż  k a ż d y  rozsądnie m/'  
ślący, sam przez się przekonać się’ musi ,  ż* 
w  kassacii r ząd ow yc h  nie ma tyle pieniędz/ 
w  zapasie,  ażeby  ka żd y  przyobiecane sobi®- 
od rządu zaraz odebrać m óg ł  wynagrodź®' 
nie i że uboższe,  daleko w ię ks zy m  iak  K g  
g n i c a  kwaterunkiem obłożone miasta 1 ,



wsie ,  predszey pomoc y  i wsparcia  potrze­
p i ą ,  k tóre  iuż po n a y w i ę k s z e y  części od 
tz-ądu o tr zy m a ły .  Od dnia 8 K wi et nia  aż 
do ‘ 2go M a i a  ży w i o n o  w L i g n i c y  150 o f ­
i c e r ó w ,  2.500 żołn ierzy ,  a przez 13 dni z n a ­
czna cze ść  Sztabu  jener a ln eg o, na  co r oz pi ­
sany podatek 5600 t a l a r ó w  monety imien- 
Oey, całkiem zosta ł  w y d a n y .  O d 2go M a ­
ia po cz ą w s zy  daleko znacznieysze ieszcze 
b y ł y  w ó y s k  przechody.  Uboższa klassa mie­
szkańców sk łada  chętnie p r zyp ad ai ąc ą  na się 
t ia leżytość,  i postawi ła  Magistrat  w  sianie 
w y p ł a c a n i a  znacznych  summ za  maiętniey- 
szych m i e sz k a ń có w , k t ó r zy  nieradzi  sw oie  p o ­
datki  składaia.  ”

Podług  zapewnienia  L i g n i c k i e y  g a ­
mety, t r w a ć  będą  nieiaki  czas ieszcze na w o y -  
sk o w y m  gościńcu S a g a n s k i m  przechody 
w ó y s k  w  kolum nac h,  w y n o s z ą c y c h  od  1200 
do 2000 ludzi ,

S z w e c y  a.

D n i a  23 Kwietnia  po st a n o w i ły  Stany .  
Króles twa  z ł o ż y ć  dnia 27 t. m. przez wie l ką  
Deputacyę  podz iękowanie s w oi e  K r ól o w i  za 
tłj t rosk l i wo ść ,  którą  o k a z a ł  Oycz yzn le  w  
czasie słabości  s w o i e y  przez zdanie rządu 
K r ól ew c ow i  Następcy.  P rzy  t ć y  okol iczno­
ści u m y ś l i ł y  Stany  z tern się o l w i a d c z ć ć ,  iż 
Ryczeniem ich iest, aże by  zaws ze ,  k ied y  t y l ­
k o  s t a n  zdrowia  nie dozwol i  K r ó l o w i  trudnić 
Się spra wa mi  Króles twa,  sterem rządu w imie­
niu iego K ró le wi c  Następca  k ier ował .

Kr ole wi c  Następca  miał  m ow ę do S t a ­
nów K r ó l e s t w a ,  k t ór ey  i stotna treść iest n a ­
stępująca : , ,Przekon any  , iż dobrze w y ć w i ­
czone i karność zacho  wttiące Woysko iest 
istotną si łą  każdego P a ń s t w a ,  zatrudni łem 
się w y ko na ni em  wszy stk ic h  śr o d k ó w  d ą ż ą ­
cych do uzupełnienia onegoż.  N a u cz y ł y  nas 
nagłe wy pa dk i  czas u ,  że dobre praw a nie są 
samo dosiatećznemi do za ch o wa ni a  na r o d ó w

z g u b y ,  lecz że potrzeba  także w ó y s k  
o d w a ż n y ch  na ich obronę.  P,edziecie zatem 
■‘pości Pan owie  tem wszy stk ie m zatrudniać 
SIę, co się tycze  zaciągu.  W y r o k  W a s z  s ta­
nowić będz ie  los S z w e c y i ;  a iezcli  u fać mo- 
Sę w t e y  mierze przeczuciom moim,  u y r z em y  
Xl>owu o w e  piękne c z a s y ,  w  kt óry ch  S z w e ­
d a  szanowana  od o bc yc h  a  w e w n ą t r z  spo­

i n a ,  przez nayśc iś leysze połączenie się 
2 swoim M ona rc hą  i zaufanie w  nim, wznio-  
ła się do tego w y so ki eg o  stopnia s ł a w y  ,

k tóra  b y ł a  g łó w n ą  posadą ie y  pomyślności .  
Dz iękczynienia  W a s z e  Mości  P ano wi e  tetn 
pochlebnieysze są d la  mnie ,  żc  żadne oso-'  
biste widoki  nie ‘ d a ł y  fa ł szywego  kierunku 
ż ą d z y  s ł a w y  m o i e y  w  te m ,  a b y  nowa O y-  
cz y z n a  moia  zakw itnę ła .  Zg łęb ia j ąc  nay -  
skrytsze  tayniki  serca moiego,  mogę to z du­
ma  powiedzieć,  iż żaden Szwed szczerzey i 
gor l iwiey  ode mnie nie pragnął  wolności  i 
niepodległości.  Nie żąd am  dla siebie ani  
c h w a ł y  ani szczęśl iwości ;  c h w a ł a  i szczęśl i­
wość  S z w e c y i  są i e d y n y m  celem moim,  i b ę ­
dą  z a w s z e  sprężyną  wszystk ich  d z ia łań  moich.  
T o  wyrzeczenie się mnie samego dzielę z S y ­
nem moim. U m y s ł  iego m łod ociany  przyi-  
muie te wrażenia,  i z  radością widzę ,  że w y ­
soki  szacunek i e g o ' d l a  ludu Sz w e d z k i e g o ,  
czyni  go iuż g o d n y m  r ząd ze nia  nim z  cz a­
sem.”

D a n i a ,

Z A ' l t o n y  m a m y  następuiace publ iczne 
■wiadomości: Korpus w ó y s k  K r ó l :  duńskich 
m a i a c y  za iać pod Jenerałem E w a  Id Cm pr a­
w y  brzeg E l b y ,  nadciągnął  iuż w  sąsiedzkie 
okol ice  A l  t o n y .  Sk ła da  się ón z 15000 
ludzi  tak  piechoty iako też i i a z d y ,  k t ó r z y  
maią  piękną i czers twą  postać.

P r z y  uyściu E l b y  krąży  teraz angielska 
f l o ty l la ,  k t ór a  żeglugę niebezpieczną czyni.  
L ec z  nic w a ż y  się ona po płynąć  na Elbę , 
ob a w i a i ą c  się, aby  nie w p a d ła  pod ogień u- 
s tawionych  tamże szalup kanonierskicli .

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

N o w e  w t e y  okol icy  świata  tw orz ą  się 
P a ń s t w a ;  powsta ią  one z części na leżą cy ch  
do M oc a rst w Eu ro pe y s ki c h , gotuiąc im n o ­
w e  stosunki,-  n o w e  losy.  Chociaż  sama E u ­
r o p a  -wteraźnieyszey chwi li  zatrudnia dziel ­
nie u w a g ę  tego, k t ó r y  w y p a d k i  św i a t a  u w a ­
ża  nad nuemi się z a s t a n a w i a ,  nie powinien 
6 a iednakże spuszczać z o k a  Am er yki  i w  p ó ł ­
nocnych i po łudniowych  iey częściach.

W a l c z ą  ta m  dotychczas  ieszcze ż y w i o ­
ł y  istnienia.  S zc z cg ó ln i e y  zaś w N o w e y  
H i s z p a n i i  zdaie  się, że w a l k a  s t r o n n i k ó w  
z W ł a d z a m i  n a y w y z s ż e g o  doszła s t o p n i a ,  
i że ku  k o ń c o w i  przeszłego ro ku  s t ro na  re- 
w o l u c y i n a  ws z ę d z i e  o t r z y m a ł a  p rze wa gę .  
O d b i e ra m y  iednakże z. t y  cli okol ic  n ied os ta ­
teczne. wia domośc i .  ■ Zga dza ją  się w p r a w d z i e



W tem w s zy st k i e ,  przez l is ty  i od p o d r ó ż ­
n y ch  w  Ziedńo czon ych  Stanach  w  Grudniu 
r. p, o trzy ma ne  doniesienia,  że stolica K r ó ­
lestw^ M ę x v k u  poddała się p o w s ta ńc om ;  
lecz g d y  ani  d n ia ,  ani okol iczności  tegoż 
zdarzenia nie potlaią,  przeto w y p a d e k  ten 
dotychczas  ieszcze trochę w ą t p l i w y m  bydź się 
zdaje.  P ew nie ysz a  ies t ,  że powstańce w ł a ­
śnie w  iednymże czasie o pa n o w a l i  port W e ­
r a  - C r u z ,  l e ż ł c y  przy odnodze Mexykań-  
skiego morza.  L in i o w y  h iszpański  okręt St. 
P i e d r o  d’ A l  c a n t  a r a  i inne statki  h isz­
pańs ki e ,  które się tam z n a y d o w a ł y , oddali­
ł y  się z t a m tą d  z te y  p r z y c z y n y ,  i popłynę­
ł y  do H a  w a n n y  le żącey  na w y sp ie  K u ­
b i e ,  dokąd St.  P i e d r o  w p i erwszey  po ło­
w i e  Stycznia  zawinął .

Króles two M e x y k  ma podług H 'u m * 
b o i  t a  5,413,900 ludności ;  sama stolica Me-  
x  y  k ,  l i cz y  135000 ludzi.  Por t  V e r a  C r u z  
iest podług  doniesień tegoż pisarza pierwszym 
w  rzędzie wszy stk ic h  p o r t ó w  Ameryki  hi- 
sz pa ńs kie y ,  gdzie od w i e k ó w  wszystek pra­
wie morski handel  N o w e y  H i s z p a n i i  
m i ał  punkt  s w ó y  środkowy.

2  prow incy i  w ię c ey  ku południowi  zbl i ­
ż o n y c h ,  dokładnieysze co ko lw ie k  przycho­
dzą wiadomości .  W  ca łem Króles twie  N o ­
w e y  G r e n a d y ,  zaburzenia  rewolucy ine  
mniey  w i ę c e y  panuią ; lecz w  prowincy i  
K a r  t a  g e n i e  doszła iuż re w o lu cy a  zupełne­
go stopnia.  W  dziennikach amerykańskich 
umieszczony  iest w c a ł e y  obszerności  akt  nie­
podległości  , w y d a n y  dnia 12. Listop.  r. i 8 n t 
a  podpisany  przez 20 reprezentantów różnych  
p o w i a t ó w  wspomnioney  pr ow incy i .  Z a p e w ­
niają,  że kr ok  ten za powszechną  wszystkich,  
z g o d ą ,  bez przy mus u i roz lć wu  krwi  p r z y ­
szedł  do skutku.  W  akcie t y m  opisano w s z y ­
stkie od 300 lat  w  Kraiu zaszłe w y p a d k i ,  i 
zarzucono rządowi hiszpańskiemu rozliczne 
uciemiężenia,  na przec iw k t ó r y m ,  (tak się t en-
a k t w y r a ż a )  k r a y t y ł k o  cierpl iwość,  po wolność
i w y t r w a ł o ś ć  móg ł  sta wić. G d y  nakouiec zbroy .  
na francuzka si ła w H i s z p a n i ę  w k r o c z y ł a ,  
a K ról  z ca łą  sw oią  fami l ią  zrzekł  się w s z y ­
stkich p r a w  swoich pr zo d k ó w  do tronu h i ­
szpańskiego na rzecz Cesarza N a p o l e o n a ,  
przeto ze rw ał y  się wszystkie zw iązki  ■ iedtio- 
czące Króla  z lud em ,  a lud po w r ó c i ł  od tey  
chwi li  do udzielnośei  s w o i e y ,  i miał  zupeł ­
ne pr aw o obrania sobie takiego kształ tu r zą ­
du, iak i  uzuaj: dla siebie za  a ay p r z y z w o i t s / y .  
i t. d,

Ak t  ten kończy się nastepuiąćemi s ł o ­
w y  ; „  Zmuszeni  ważnością tych  p o w o d ó w  
przed sta wia jąc yc h  m ał y  tytko  wyiatek  z hi- 
story i  cierpień naszych,  tudzież zasadami  p o ­
l ityki  i naturą położenia naszego.,  które nam 
oderwanie się od óyc zystego  Kraiu  ( Hiszpa­
ni i )  sur owo naka z  ula , M y  Reprezentanci  
poczc iwego i walecznego ludu prowincy i  
K a r t a g e n y  o g ł a s z a m y  uroczyście  w  obli.  
czu Całego św i a t a ,  zzu peł ną  zgodą  i u ch w a ­
ł ą  l u d u ,  tudzież w  przekonania o czystości  
naszych  za m ia ró w i o po ch w a l e  wszystk ich 
bezstronnych , że pr ow in cy a  K a r t a g e n a  
od dnia dzisieyszego iest w o l n ę m ,  niepod- 
ległem i udzielnem P a ń s t w e m ;  że od wsze l ­
kiego poddaństwa,  lennictwa  i posłuszeństwa 
ku innemu jak iemu ko lwie k  bądź  m oc ars tw a  
iest uwolnioną,  że się wszystkiego w y r z e k a ,  
co ią  przed tśrn do hiszpańskiego wią za ł o  
t ronu,  i że zupełnie tak  wolno  i niepodległe 
dz i a łać  m o ż e ,  iak ka żd y  inny n a r ó d ,  k t ó r y  
t yc h  prerogatyw u ż y w a .  Dla  większego  zaś 
zabezpieczenia  tego naszego oświadczenia,  ia- 
ko  też dla przyśpieszenia w y k o n a n i a ’ onegoż ,  
r ę c z y m y  za  to życ ie m  i maiątkami naszetni, 
i po pr zys ięgamy przelać ostatnią kroplę k r w i  
z a  dzielne utrzymanie tego uroczystego 4 
świętego oświadczenia naszego. “

Nay pi er w sz ą  czynnośc ią  tego nowego  
P ań st w a  b y ł o  zniesienie i n k w i z y c y i  ; od te­
go czasu mia ła  się nay większa  część pro­
wi n cy i  P o v a y a n  w  tenże sam sposób 
za  niepodległą ogłosić , i za wr ze ć  z w i ą ­
zek z K a r t  a g e n  ą. Jednakże wc al e  
i n a cz ćy  myś li  pr ow in cy a  S a n t a  M a r t a  
równi eż  do Kr ól es tw a  N o w e y  G r e n a d y  
na le żąc a ,  która ( i a k  w i a d o m o )  Rejency i  hi- 
szpańskiey  K a  d y  x s k  i e y  chce zostać  wier­
n ą ,  i uzbroiła się przec iwko  n o w e m u  P a ń ­
stwu K a r t a g e n y ,  od którego  ią ty lko  rzir 
ka M a g d a l e n a  przedziela.  Zasz ło  iuż w  
sa m ćy  rzeczy międz y  w o y s k a m i  obu pro- 
wi n cy i  ki lka potyczek  , które iednakże nie 
b y ł y  znacznemi.  Chociaż  odtąd w o y s k o  K a r ­
t a g e n y  otrzy ma ło  z T r u x i l l o  p o s i ł k i ,  
przecież rzą dy  tych  k r a i ó w  raegey  m ocy  
n a m o w y  jak broni chcą u ż y ć ,  i p o w y s y ł a ł y  
iuż Deputowanych  z odezwami  do mieszkań­
có w prow incy i  M a r t y ,  w  celu nakłonienia 
ich na sw o i a  stronę i wciagnienia ich doz ¥
nowego zw iąz ku .

N a y d a l e y  zaś sys tema niepodległości  i 
U9WĆy rzeczy  porządek,  .posunęły się w  dc-
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tycheześnem hiszpańslęiem Starostwie  C a ­
r a c a s .

P a n  D e p o n s ,  by ły  Ajent rząda  f r a n­
cuzkiego w  C a r a c a s ,  k t ó r y  b aw ią c  się od 
roku i goi  do 1805 na s t a ły m  lądzie p o ł u ­
d n i  o w e v A m e r y k i ,  wszystk ie  części S ta ­
ro stw a  C a r a c a s  zw i e d z a ł  i t roskl iwie 
roz poznawał  , o św ia d cz a  w  w y d a n e m  opi-- 
saniu : iż z pewnością twierdzić może,  że.
żadna część A m e r y k i  w  każdey  rozciągłości,,  
co do urouzayności ,  iako. tez  co do różności  
i bo gac tw a  p ł o d ó w ,  z kraiem t ym  rów nać  
się nie może.  Krzysztof  C o l o  m b  naypier-  
w s z y  w  roku 1498 na te w y l ą d o w a ł  br ze g i ,  
a O  j e d a z A m e r y k i e m  W e s p u c y  u- 
S z e m  obiecłiali  ie następniącego ro ,‘u aż do 
przy lądku d e  l a  V e l a ,  Od tego cz.asu po­
sy ł a ł  D w ó r  hiszpański  żo łn ierzy ,  missyona- 
r t ó w  i aw ant urników,  którzy  ten kray z d o ­
byli,  uiarzmili,  spustoszyl i  i zw ol n a  do chrzę- 
ściaństwa na-wrócili.  VV zamiarze  zas łonię­
t a  tych z d o b y c z y  od nap a d ów  wóiuiących 
l n d y a n ó w ,  po bu do wa no  z w ol n a  miasta.  T a k  
p o w s t a ł y ;  C u m a n a ,  C e r o ,  W a l e n c y ą ,  
f r u s i l f c o , '  C a r a c a s ,  i t. d , ,  w których  

familie z 14 i s z p a n i i i St. D o m i n g o  p r z y ­
b y ł e ,  osiadły.  D w ó r  hiszpański tak mało 
z początku  cenił wartość  tych, posiadłości,  iż 
Karo l  V. w  r . 1527 dom ow i  handlowemu 
W e l s e r ó w  w A u g s b u r g u ,  częścią za o- 
debraną,  częścią za sp łacać się maiąoą nie­
zn ac zną  summę pieniężną,  ca ły  o b wó d  tych 
kr a t o w  od przy lądku d e  la V e l a  aż do 
IV! a r a c a  p a n a, , pod imieniem prowincy i  
W e n e z u e l s k i c h  z r es zt ą  kr a iu ,  iak iby  je­
szcze na południu z d o b y ć  mogl i ,  iako  dzie­
dziczną lenność koronną ustąpił,  Pomieniony  
dóm h a n d l o w y  ob owiąza ł  się w y s t a w i ć  w  
przeciągu dwóch lat d wa  mi ast a ,  i t r z y  w a ­
rowne z a mk i ;  za  to zaś o tr zym ał  p r z y w i l e y  
R o b i e n i a  n i e w o l n i k a m i  w s z y s t k i c h  
f n d y a n ó w ,  kt ór zy  ty l k o  ulegną przemocy ,  
D w a y  Niemcy  Am br oż y  A l  f  i n g  e r  i S a i -  
* e r , zostali tamże pos łani;  będąc kupcami  
d u k a l i  kopalni  z łota  i s rebra ,  lecz ich nie 
2nalezli;  dopuszczal i  się zatóm dla w y n a ­
grodzenia s i ^ a b ą n k ó w ,  i wszelkie  na I11- 

yu 11 ach w y w i e r a * 1 okrucieństwa.  Nie budo- 
?Va/f oni miast , lecz robili  n i e w o l n i k ó w , 
których iak o  t ow ar  przedawali .  A l f i n g e r  
postał  przeto r. 1531 od I n d y a n ó w  zamor­
d ow an y  na dolinie P a m p e l u n y - ,  k tóra  się 

otychczas ieszcze doliną A  m b r o ż e g o na- 
zy w a .  Następcy  iego pr zew yższa l i  go ieszcze

w  okru c i eń stw ac h;  aż nakoniec D w ó r  hi* 
szpański zniósł  w  r. 1545 zaw ar tą  z W e b e ­
r a m i  urnowe; wpro wa dzi ł  rząd roztropniey- 
szy i ludzkości  bardz iey  odpowiadaiący ,  u- 
stanowi ł  ieneralnpgo K a pi ta n a ,  a l u d y a n ó w  
wo lue ńu ludźmi ogłosi ł .

Z tem ws żystk iem w o y n a  z niemi przez 
40 do pocili lat p row adz on ą  b-ydź ieszcze 
m u s i a ł a ,  póki  ich zupełnie nie podb i to ,  i w  
no we y .  tey  osadzie spokoyności  .nie pr zy w r o  - 
co no.' Rolnic two,  handel  i by t  po lepszony ,, 
wie lkie  tymczaserp jy okol icach w z d ł u ż  brze­
g ó w  leżących u cz y n i ł y  postępy.

Do Starostwa  Ć a r a  c a s  na le ża ł y  d o t y ch ­
czas p r o w i n c y e :  C a r a c a s ,  Y e ń e z U e l a ,  
Y a r i n a s ,  M a r a c a i . b o ,  C u m a n a ,  część 
hlszpańsKiey G  u i a u  y  i w y s p a  M a r g a r i ­
t a .  SLolicą całego- kraiu b y ł o  C a r a c a s .  
Dudność tych k r a i ó w  w y n o s i  podług  D  e- 
p o n s ą  728900 a podług  H u  m b o 1 1 a 900000 
ludz i ;  p ł od y  żas rolnicze czynią  4 mil iony  
p las trów.  K r aie  te maią  w pr a w d zi e  bogate 
kopalnie ,  lecz d ot y cz a s  nic okoł o  nich nie 
robiono.

Powięfrszan' e się ludności  i boga ctw,  
tudzież h a n d el ,  którego D w ó r  hiszpański  
zmuszony okolicznościami,  kraiom tym  z ne­
u t r a l n e j  d o z w a l a ł ,  wąt łe  zw i ą z k i  z Kra- 
iem o yc zys tym  ( H i s z p a n i ą ) ,  i p r zy kł ad  
angielsku-amerykańskich prowincy i ,  które sta­
ł y  się niepoCiległemi, natchnęły  Hiszpa nów  
prowincyi  Caracas oddawna iuż duchem nie­
podległości,  k tór y  przez w yb uc hn ion ą  póź.niey 
r e w o lu c y ę  f rancuzką no w ą  znalazł  'podnietę, 
a rząd k r a i o w y  do więhszey  ieszcze suro­
wośc i  zn iewol i ł .  W  o w y m  to czasie zdarzy ,  
ło  się, iż t rzey  więźnie Stańu z po w o d u  z a ­
sad reu'olucyioych z Hiszpanii  wyg nan i ,  i 
na wieczne więzienie do podziemnych skle­
pień tw ierdzy  G o a y r a  w  p r o w i n c j i  C a r a ­
c a s  leżącey  odes łani ,  litość tamże i opieke 
znaleź l i ,  i w’ s a m e y  rzeczy  przywiedli  do 
skutku spisek,  maiący  l icznych  stronników.  
Głowami  tego spisku by l i ;  Do n J ó z e f  E- 
s p a n  n a ,  bo g a t y  kupiec z C a r a c a s ,  i 
Don Manuel  W a l ,  officer od in żyn ie ró w.  
P lan  c a ł y  zmierza ł  do tego,  a ż e b y  siedm 
prowincy i  tegoż Starostwa pod n az wi sk i em :  
z j e d n o c z o n y c h  s t a n ó w  A m e r y k i  p o ­
ł u d n i o w c y  ( L a s  Sie te provincias unidas 
de la A m erica  meridiorial.•), ogłosić niepod­
ległemu W sz ys t ko  ieszcze d o s y ć  wcześnie 
odkryto.  Więźnie  Stanu umknęli .  Wie lu  
st ronników poch wy taa o.  'Król  hiszpański  na­

)
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k a z a ł  łagodnie obchodzenie się. Espannę rrciu 
irinych naczelniko w spisku stracOńó. W a l  um­
knął  na wy sp ę  T  r y  n i d a t , 'gdzie go Angl icy 
■wswoią wzięl i  opiekę;  skazane 33 spiskowych 
lica galery a 32 posłano d o ' H i s z p a n i i , gdzie 
Im Król  pod tym warunkiem p r z e ł ą c z y ł ,  a by  
nigdy7 więce j  do W  e n e z u e 1. nie wracali .  

Można te dy  z tąd pozn ać ,  że terhźniey- 
<sze w y p a d k i  nddawna iuż b y ł y  'przygotowane,  
a  zatem w s z y s t k o ,  coby tu zdum iewa ć  ' m o ­
g ł o ,  samo przez się odpada.  W  czasie,  gdy 
z a s z ł y  w y ż  wspomnionc ' łćypadk w  A nie-’ 
r  y  c e p o ł u  d n i o :w  e y ,  pflży g ot o w y  w a ł  ieden 
r o d a k  K  u m a  11 y  r ew o lu cy ę  w  samejr E u ­
ropie podług  oosztrnieyszego  p lan u,  i zdziel-  
r.ieyczemi środkami.  Mąż  ten Znany iest z 
dzieiow re w o lu cy i  f r a n c u z k i e j ; iest to Jenerał 
M i r a n d a ,  którego fami l ia  pomiędzy  pierw- 
szemi  zd o b y w ca m i  i ustalicielami C a r a c a s  
ws po mi n an ą  b y w a ,  a k tór y  teraz co się j.y. 

-cze tego now ego  P ań stw a  równie  znakomitą 
iak małoco znaną gra rolę.

A"
( C i  u g d a l  s t y  nastąpi.

R o z  in a ‘ t e W  l a d o  m o s c i.

Wiadomości  Z Angli i  donoszą O smierc'  
Ka ncl er za  sk arb ow eg o  Pana P e r c e v  a 1 , 
k tór y '  w chodząc do I z b y  niższey,  przez w y ­
s trza ł  ze  st rzelby  zosta ł  za m o rd ow an y .  Nie 
m a m y  ieszcze obszernie jszych  wiadomości  
o tern uahnem zdarzeniu,

S ł a w n y ; w ę d r o w n i k  M u n g o - P a r k ,  już 
pe w ni e  n ież y ie .  Postradał  ón nayprzód  w s z y ­
stkich swb ich  t o w a r z y s z ó w ,  i z iednym ty lko  
A fr yk an in em  że g lował  w  czółnie po rzecę 
N i g e r ,  G d y  n iechcący obra z i ł  iedno Xiążąt-  
ko  afry kańskie,  napadł  na niego ten barbarzy-  
niec w  mie jscu  , gdzie ta rzeka  iest nay węż -  
sza.  Chc ia ł  M u n g o - P a r k  umknąć  w p ł a w  
do drugiego brzegu,  ale utonął

L is t y  z R i o  - J a n e i r o  w Braz y l i i ,  po­
twierdza ła  wiado moś ć  o wy po wi ed ze n iu  w o y -  
ó y  r z ą d o w i  Portugalskiemu w  B raz y l i i  przez 
Juntę w B u  en  os  - A y r  es.

D n i a  9 M a i a  p r z y b y ł  do P r a g i  z W i e ­
d n i a  Hrabia G o i t o r f f ,  i tegoż dnia w y ­
j echał  z tamtąd do H e f r e n h u t h ,  gdzie nieco 
drużey za ba w i .  M a  ty lko  z  sobą  iednego 
tow arzysza  podróży.

P odł ug  ukazu Cesarza Rossyiskiego,  Kos- 
sy a ni e  nieobecni w k iaiu z a pł a cą  pod w o y n y  
poda te k  woienny.

Russy isk.  Jenerał  MajOr B a u r t i g a r -  
t e n ,  m i ano w any  zosta ł  Rz ądc a ,  T a  r  n o - 
p o l s k i e g o  powiatu .

W  R o s s y i , w  powiec ie  Masalskim w s i  
S y l  k u  w i c a c h  , umar ł  włościanin n a z w i ­
skiem Jakób G u s e w ,  przfeżywszy lat 1,30. 
Do  samego zgonu miał  w s ze l k ą  przytomność,  
i prawie  n igdy  nie chorował .  Od czterech, 
s y n ó w  swoich miał  w n u k ó w ,  p r aw nu kó w  i 
p r a p r a w n u k ó w , wy nos ząc yc h  ogółem liczbę 
87 osób,  >. k tórych  dotychczas ieszcze 66 zo- 
staią przy  ży c i u ;  naystarszy syn iego Jonasz ,  
mai teiaz pięcioro p r a w n u c z ą t ,  a  troie mu 
umarło.

W  M e s z c z o w  s k u W Gubernii  rossyi- 
sk iey  K a l u g s k i i y ,  zyie dotychczas  mieszcza­
nin Ba zy l i  T y c h a u o w ,  maiacy  lat  89. Iesf 
ón drugi iuż raz zaś lubiony;  z p ierwszą  żoną 
sp łodz i ł  rft, a z urugą 25 dzieci;  - n iedawno 
narodzi ł  mu się ieszcze syn.

CPi W W ^  1̂5 tżfi W UPi Ktr\ ur. 5̂ 1

P o ż y t e c z n y  s p o s ó b  s a d z e n i a  kartof l i .

Sadzenie kartofli zasługuie na 'sżczególniey-  
Szą uwagę  myś lących  gospudarzy.  Są  one do­
broczynnym o v  ocem,  obfltem po ży w ie n ie m  
dla ludzi i dla  by dła ;  za ch o w a ły  one iuż nic 
iedną okolicę od g ło d u ,  i nagradzaią  s o w i ­
cie łożone  na sadzenie ich t rudy  i starania.

Z w y c z a y n y  sposób sadzenia o ny ch że  w y ­
m aga  wiele  rąk  i czasu wiele;- lecz ieżeli 
sie Jo tego u ż y w a  nal eży tyc h  narzędzi  rol ­
n i c z y c h ,  można  tak. iedno iatt drugie zna­
cznie oszczędzić.

Udzie lam Publiczności  moie w  t e y  mie­
rze zebrane doświa dcz enia ,  pragnąc by dź  u- 
żyt ec z ny m  w sp ó ło b y w a te lo m  m oi m ,  i z w r ó ­
cić uwagę  mi łośników gos podarstwa  wiey-  
skiego na wielość  p o ż y t k ó w  w y p ł y w a i ą c y c h  
z należytego sił podziału i onycli  ,e użyc ia .

Na d ew s zy stk o  iest rzeczą ko ni ec z ną ,  aJ 
ze b y  na  uprawę kartofl i  przeznaczone pole,  
ile możności  przed z imą ieszcze,  lub też z a ­
raz na początku w io sn y  na leżycie nałożone 
i uprawione*,  oraz z k a m i a p ,  , rzu i kordon­
k ó w  tr a w y  w y cz ys zc z o ne  b y ł o .

Kie dy  iuż rola płasko i  równo iest i v  
w l e c z o n a ,  potrzeba po obu bok ach  oney ż5 
z w y c z a j n y m  ptugiem poiedyńcze porobić broZ' 
d y ;  iednakże t a k ,  a że b y  u k o ń c z y w s z y  >e 
z iednego b o k u ,  z drugiego ieszcze raz  iedaą? 
od pola o dw róc ona  w y p ę d z i ć  brózdę.



G d y b y  zaś rola w ię c ćy  iak  100 k r o k ó w  
Heroka b y ł a ,  można co 50 kr okow zrobrc chvie 
tró?.dy‘ , które 10 ca lów szeroko obok siebie 
l*żeć'niuszą- ■ ■

Dl a  należytego zas z a ch o w a n ia  odle­
głości bróz dy  iedney od drugięy , tudzież dla 
Upewnienia s i ę , iż brózda nigdzie nie iest 
*ni za w ą z k o ,  ani z a  szeroko zrobioną,  do 
trą iest rzeczą ( ie że l i  odległości  me ozna-  
cz;uą iuż z a g o n y )  ozn acz yć  kierunek przez 
ttiałe k o l k i , wbite podług sznura w górze i 
t< dołu w  ziemie.

T y m  sposobem robią się b r ó z d y  w z d ł u ż  
taley r o l i ,  która przez to dzieli się na^po-  
dlugowate Czw;orograny .  . Wtenczas g no y  o 
Tzecia cześć  w i ę k s z y , z w y c z a y n i e  zw ozi  
3ll n a ‘ pote,  i rozrzuca się po obu bokach rol i  
"'zdłuż o n e y i e  na trzy b r oz d y  szeroko,  potem 
zaś zaraz na początku M aia  przystępuje się do 
Rdzenia kartofli,  a to w  sposśb następuiący.

Kartofle na  sadzenie przeznaczone,  w y -  
' v°żą się w  wo rac h  na pole i sk ład ai ą  się 
P° bokach,  iako też na środku pola  co 50 
k r o k o w , a że b y  sądzą cy  ie nie potrzebowal i  
Po nie daleko chodzie.  T a k i c h  ludzi  ( mogą 

} dż do tego użyte  kobiety  lub dzieci )  p o ­
r ę b a  12stu do pola  300 k r o k ó w  długiego.  
Każdy cz ło wiek  m a  kosz  lub naczynie^ do 
Pfzynoszenia kartofli  z  w o r ó w ,  s tawia  się o 
~3 k r o k ó w  ieden od drugiego i odbiera p r z y ­
k a ż ,  aż eb y  w z d ł u ż  w y z n a c z o u e y  mu i 25 
kr ok ó w wynoszącey-odleg łości  sad z i ł  karto­
fle iuz przy  o d w r ó c o n e y  brózdz ie  i w. spul- 
chnioney przez to z i e m i , k ładą c  ie na 4  lub  
5 c a l ó w  od siebie.

G d y  iuz kartofle posadzone,  muszą by dź  
Natychmiast nawiez ion ym iuż gnoiem p r z y ­
łożone,  przygrzebuiąc go widłami .  G d y  to 
się s t a ło ,  s tawi a ią  się koło tego m ie y s c a ,  
gdzje n a w ó z  l e ż a ł ,  i tuż p r z y  p o c z ą t k o w o  
K yo ra ne y  brózdzie ,  t rzy z w y c z a y n e ,  woła-  
‘Ni lub końmi  ciągnione p ługi;  p i er ws zy  
2 nich przyoruie posadzone iuz  i nawo zem 
p ż y ł o ż o n e  kartofle 6 do S ca l ó w  szeroką  

!?zdą,  drugie d w a  pługi  postępują z a r a z  za 
P'erws zy m  , i robią  rów nie  szerokie br ó z d y .  

tym trzecim pługiem kładą się zaraz  ziem­
s k i  , i  przygrzebuią  się gnoiem sposobem 
y i e y  opisanym t a k ,  a ż e b y  sądzący  fcarto- 
e tę robotę w  tymż e  samym zupełnie  ukoń- 
zy l i  czasie,  w  którym pługi nazad  powrócą .

Rozumi  się samo przez s i ę ,  i ż  ieżeti 
Ptl,gi iedną stroną p o sz ły  w  górę,  drugą  stro- 

 ̂ wra ca ią  się n a . d ó ł ,  a  z a t e m ,  że nigdzie

ani s t a i ą , ani po win ny  b y d ź  z a l r z y m y w a r e ,  
i że  iak ty lko kartofle na iedney stronie Irb 
w  środku ..pola posadzone i przyorane zo s ta ły ,  
taż sąina rohota na drugiey stionie p o w t ó ­
rzona bydź  musi.  Nie podlega to ż a c n e y  
t rudnośc i ,  osobliwie kiedy pole nie iest sze­
r oki e ,  albo kiedy odlcg łóść  n a y w i ę c e y  50 
k r o k ó w  wynosi  , a zatem ludzie sadzen-em 
kartofli  i .przygrzebywaniem na wo zu  zatrud­
nieni ,  dosyć maici czasu przeyśdż ż iedney  
strony na drugą,  G d y  tym sposobem ca łe  
pole będzie iuż kartoflami za sad zon e,  i te 
gnoiem będą pr zy kr yt e ,  a ziemia za o ran a,  
lob ią  się w  ziemi g l i n k o w a t e y ,  poprzek ea- 
ł e y  rol i ,  co 50 k r o k ó w ,  rowki  do ściągania 
w o d y  s łużące;  potem zostaie pole przez 8 
dni n ielykane,  po  uptynieniu zaś tych może 
bytfź podczas m c h e y  pogody krótkiemi i lek- 
k ie m i ,  albo tez clrewnćanemi bronami darów-  
nanem. W  gruncie p iaszczystym są podobne 
r o w k i  niepotrzebnenr

W  k i lka  tygodni  p o k a ż ą  sie z a z w y c z a y  
wielk ie  chwasty  na rol i .  które zaraz w y  tę­
pić potrzeba ,  nim ieszcze kartofle powscho-  
ózą.  D o  tego u ż y w a  się 7 albo 8 le m ie sz o wy  
wyplewirf j zy  a w  niedostatku tego,  gra co wu ik  
czyl i  płu<' trzech lemieszowy.

* C  ba dwa pługi  mogą  b y d ź  podług  u rz ą ­
dzenia swoiego  tak nastawione ,  iż  powierz­
chnią z.cmi ty l ko  na 1 Lud na 2 cale g łę b o ­
k o  spulcliniaia,  i wła śn ie  przez to wszystk ie  
znayduiące się na n iey  chwa sty  od razu w y -  
*Opiaią i rosnąć im prze s zk a d za ją , nie t yk a ­
jąc  bynaymniey  g łeb iey  le ząc yc h  kartolli

Spulchnianie powierzchni  ziemi pr zy no ­
si ieszcze 5 ten p o ż y t e k ,  iż powietrze i s łoń­
ce lepiey sk ut ko w a ć  m o g ą ,  a zatem karto­
fle daleko wcześniey ws chodzą  , niż t a m ,  
gdzie tako.we spulchnianie mieysca  mieć nie 
m o g ł o ;  za led wie  ki lka  upłyi . ie t y g o d n i ,  wi-  
da< iuż wyraźnie ,  iak  kartofle w rzędach m o ­
cno wschodzą.

K ie d y  iuż na k i lka  c a l ó w  kartofle w y ­
ros ły  i l epiey się wkorzeni ły ,  natenczas trze,  
b a ,  tocz ty l k o  podczas suchey  p o go d y  i 
ziemi ,  te w  górę w y r o s ł e  kartofle okrąg ła  
lub też na k r z y ż  zawlec .  Przez to zostaną ,  
ch wa sty  zupełnm wytępione,  kartof lom prze. 
c iwnie nic to bynayrrmiey nie zaszkodzi , ,  
owszem tern prędzey pędzą  w  górę.  W  t y m  
czasie potrzeba  w y ż  wspomnionego  u ż y c  gra-,  
co wn ika ,  którego żelazne lemiesze po dłu „  
szerokości  j z ę d ó  w kartofli  w a z k o  lub szer o .  
ko  osadzone,  podług  własnośc i  za ś  rol i  p ł y t .
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ko lub g łęboko,  za  pomocą  żelaza przy  kó ł .  roli.  G d y b y  t ym  czasem deszcz wielki  z le­
ku znayduiącego  się,  albo  też przez krótsze mię mocno s t w a r d z i ł ,  natenczas przyczynia 
łub d łuższe ,  w y ż s z e  lub niższe zaprzężenie to, się wiele do prędkiego iey osuszenia i na- 
na sta wi one  b r d ź  mogą.  leżytego spulchnienia,  kiedy robota zgracow-

Do tego gracownika  zaprzęga się koń nikiem ieszcze raz się p o w t ó r z y ,  a poU!'» 
średniey siły.  O r a c z  t rzyma gracowmk w r ę ,  dopiero w y ż  wspomniane  rozpocznie się oko« 
c e , chłopiec zaś tymczasem pro wadzi  konia p y w a n i e ;  pożyteczną  też iest bardzo rzeczą, 
za  uzdeczkę środkiem między rzędami posa. po uczynionein o ko py wa n iu  ieszcze raz  mię- 
d/.onych kartofli. Prz ez  to zostaną  w y r w a ,  dzy  rzędami gra cownikiem przeiechać,  a pó' 
ne wszystkie c h w a s t y ,  które się miedzy rzę- tern znowu kartofle o ko p y w a ć ,  
darni z n a y d u i ą ,  z iemia będzie spulchniona,  Z a d z i w i ć  się potrzeba ,  iak to wszystka
oraz trochę na rośliny z s y p a n a .  prędko i snadnie’ i d z i e , iak p i ękn a, ,  c z y s t a '

leżeli  się ziemia lub chw ast  zb iie,  i kruchą  staie się przez to rola ,  leżeli tylko 
przez to gracownik  w  postępowaniu tamuie,  nadto mokre nie nastaią czasy.  A ż e b y  więc 
natenczas trzeba gracownik^ ty l k o  łagodnie  rolę od ws ze lk ie y  zbyteczney  uwolnić  wilgo- 
podnieść  i po trząść ,  lub t e ż ,  iezeli to nie c i ,  p o w i n n y  b y d ź  w y ż  zalecone rowki  do 
p o m a g a ,  coko lw ie k  p ł y c i e y  nastawie.* ściągania w o d y  za w s ze  utr z ym y wa ne .  Pod'

Robota  ta staie się ieszcze doskonalszą ,  czas rozmai tych robót  na polu zostaią oń? 
Jeżeli się gracownikiem tam i nazad,  to iest j pospol ic ie  z a s y p y w a n e ,  dla tego powinny  byd* 
raz do g ó r y ,  drugi raz  na dół  iedzie;  przez po ka żd ey  robocie p r z y n a y m n i e y  konną mo* 
to zostanie ziemia vyskróś w y c z y s z c z o n ą ,  t yk ą  do należytego pr zy pr ow adz one  stanu, 
osuszoną,  i sposobną  do o ko p y w a n ia  kartofli ażeby  przez to w  czasie deszczu o d p ł y w  vv»' 
za pomocą ko nne y  motyki .  O ko p y w a n i e  to d y  u łatwić ,  
może bydz  bez namyślania,  się przedsięwzię­
t e , skoro się iuż kartofle na 6 c a l ó w  podnio- (D okoń czen ie nastąpi.)
s l y ,  lecz zaw sze  podczas  suchśy  pogody i

X XX X XX X XX X X X X X X X X X X > 0< X X X X 50< X )O O o< x;< X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 00< X X X X X X v:X  * *

i

M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od i .  do dnia  3. Czerioca  1S12.
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e

Czas p o­
strzeżenia

Barom etr.
Ciepłomierz
Rcaum ura.

W ilg ordo 
mierz.

K ierunek W ia­
trów.

---- --------------------- d
Odmiany 

pow ietrza. \

1
Wscli. Słońc. 
2. po połud, 
10 w nocy

28, 0, 3. 
28, 0, 9. 
28, 1, 3-

+ 5 - 
t  ‘ 3 , 2- 
t  *«•

7 3 , 2.
5 °, 7 -
63, 4 -

P. P. Z . słaby  
P. średni 
P. słaby

chm ury.
chm ury.
c/im. m ały dćszcz.

i
2i

I

Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

28, r, <5. 
28, 1, 8- 
23, 1, 11.

t  8, 5 - 
t  ‘ 7, 7* 
t  10, 3.

75, 3 - 
44 , 9 - 
57 , 2.

P . Z .  słaby  
P. P . Z . średni 
P. słaby

chm. m ały deszcz■
chm ury. | 
chm ury.

1
S i

W sch:S(ońt. 
2. po połud. 
10. w nocy 1

28, 1, 9- 
28, i ,  7* 
28, 1, 6.

t  1 O
+ 13, 3 - j 
t  9 , 4 - 1

69.
58, 6. 
69, 4.

Z . słaby  
P. średni 
Z . sła b y

chm ury, grzm oty , 
m ały de'szcz. 1 
m ałe chm ury. I|

Omyłki. WĄfigim Arze tdy Gazety na stronie , 1 ,  „  / /  -
geirn zdoła, zamiast t u t e j s z y c h , i  p r a w i e ,  czytać■ t u t  *°lurnnie 2giey, wiersz*
tów  i p r a w i e ; na stronic 346 , w kolumnie pierioszer' u d / / ,*  * do,>,Lc'ro 7* f u *
czytać 48 IV 44tym Numerze na stronie 356 w kolumnie . t  - J  ’ zamiast 4°’ '
miast p o s t ę p ,  czytać: p o ds t ę p - ,  ą na stronie 361 w kolumnie ‘L y l  y  *Uym z8 ^ y , z*' 

„zamiast s ą p e n s y  o now a n i , cytac.- n i e s n p e n sy o  nou> a n i  "  l3tX>n zdott>


